
ROK IX

ORĘDOWNIKORĘDOWNIK
»ych. co wfćorek, czwartek i sobotę.

PRZ.EDPŁATA KWARTALNA
' wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 

na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen.

OGŁOSZENIA
przyjmują się za opłatą 15 fen.

od wiersza petytowego.

Pismo poświęcone sprawom politycznym i sj^^g&nym.
Dziś: Makarego i Adelaidy 
Jutro: Genowefy i Daniela Poznań, Czwartek 2 Stycznia 1879.

Nr. 1.
EKSPEDYCYA 

drukarni J. Leitgobra, 
. Wilhelmowski numer 18, 

obok Biblioteki Raczyńskich.
LISTY

RĘKOPISMA
lie zwracają się, alo niszczą.

Wschód słońca 8.13, zach. 3.56
Długość dnia 7 god. 42 min

ni-jedpłata kwartalna wynosi: 
ha prowincjach 2 marki (20 sgr.) 
w Óalicyi . . 1 rfr. 50 cent.
w mieście kwart. 1 mk. 75. f. (17*/s sgr.) 

z odesłaniem do domu 2 marki (20 sgr.) 
i i miesiąc . . . OO fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 fen. (9 groszy.)
W Kostrzynie można zapisać „Orędownika11 w 

ajencji p. Piotra Swierkowskiego. 

K

sał; na mocy tego przyznania uznali sędziowie 
ks. Maya winnym i skazali go na 60 mrk. kary 
lub 12 dni więzienia. Za zasadę bowiem stawił 
sędzia przewodniczący, że nie tylko ten odpowia­
da za obrazę, który każę pisać i podpisał się, 
ale ten, który pisał. („Kur.11)

— Do „Osts. Ztg.“ piszą z Poznania, że przed 
wydaniem ustawy wydalającej zakony istniały w 
W. Księstwie następujące: 1) Jezuici w Śremie, 
51 członków; 2) zakonnic Serca Jezusowego 46; 
3) Franciszkanek 10; 4) Angustynek 2; 5) kon- 
gregacye reformatów z 28-członkami; 6) Filipi­
nów w Gostyniu 13; 7) bosych Karmelitanek 10;
8) trzy kongregacye Urszulanek z 56 członkami;
9) Wizytek 6; 10) 26 kongregacyi służebniczek 
Panny Maryi z 95 członkami,; 11) 14 kongrega­
cyi Sióstr Miłosierdzia z 86 członkami; 12) trzy 
kongregacye Elżbietanek z 20 członkami. Razem 
zatem było 423 zakonników i zakonnic. Obecnie 
istnieje jeszcze w Księstwie 16 tylko kongrega­
cyi z 100 członkami; 323 zakonników i zakon­
nic musiało opuścić klasztory i z bardzo małym 
wyjątkiem Księstwo.

Od Biały, (G. Szląsko) 28. grudnia. Dnia 
9. stycznia będziemy mieli ciekawy proces przed 
deputacyą kryminalną w Prądniku. Gdzieś w 
prądnickim powiecie istnieje nauczyciel, który 
gdy walka kulturna najbaidzioj wrzała, natrzą­
sał się z wiary i dopuszczał się rozmaitych blu- 
źnierstw. na dobitkę .oskaiaył swego dusz paste­
rza do prokuratora, że mu nie udzielił absolucyi. 
Za bezbożne bluźnierstwa będzie teraz stawał 
przed sądami. Gdy się wiatr zmienił, zrobiło 
się owemu nauczycielowi na swej posadzie du­
szno i zgłosił się na posadę do wsi B., ale gdy 
się gmina o tem dowiedziała, napisała prośbę do 
rejencyi, że takiego nauczyciela nie chce.

W naszej żydziej Białe, o której górnoszląskie 
przysłowie mówi: że w Białe nie będziesz ani 
bogatszym ani mądrzejszym, bo pieniądze i mą­
drość żydzi dla siebie zabrali, nauczyciele bar­
dzo pragną wybawienia księży z pod praw majo­
wych, a mianowicie, żeby powrócili do szkoły. 
Inspektorowie szkólni dali nam się bowiem w 
znaki, boć tam nauczyciel płakał w szkole przed 
dziećmi, bo tak go inspektor znieważył. Taka 
jest dziś wolność, co jej tak niektórzy nauczy­
ciele pragnęli.

Elementarza, który nam obiecał wydać ksiądz 
Przyniczyński z Bytomia, redaktor „Gazety Gór- 
noszlą8kiej“, jak nie ma tak nie ma. Wiem, że 
jeden z nauczycieli górnoszląskich taki elemen­
tarz polski ułożył, bacząo przytem na potrzeby 
tutejszego ludu. Rękopism posłał ks. Przyni- 
czyńskiemu, chciałby go odebrać na powrót, bo 
może inny drukarz podjąłby się druku, ale wi­
dać, że ks. Przyniczyński, który sam posiada 
drukarnią, po Nowym Roku pewnie się weźmie 
do wydania elementarza, bo ani rękopismu nie 
wraca ani na listy nie odpowiada.

W tutejszej okolicy zachował się z średnich 
wieków zwyczaj, że w drugie święto godne, to 
jest w św. Szczepan, rzucają w kościołach jabł­
kami i orzechami na pamiątkę kamienowania 
św. Szczepana. I tego roku odnowiono ten sta­
ry zwyczaj i zaledwie ksiądz odszedł od ołtarza, 
już zaczęto rzucać z chóru. Każdy zamierza ko­
goś trafić, te tego łyska, ten swoją narzeczoną, 
która, gdy orzechem ugodzona, piecze raka. Ła­
kocie i klejone orzechowe łupiny służą do tej 
okazyi. Lepiejby było, aby zwyczaj ten choć 
stary,* 1 jako niestosowny w domu Bożym ustał, 
i aby się skończyły te śmiechy, które się przy 
tej sposobności w kościele dzieją.

Poznań, 2. stycznia.
* Odebraliśmy następującą odezwę: 

zalegających z s p r a w o z d an i ami pp. 
z.esów Kółek r óln i cz o-wło ści ań s k i ch. 
ider niemiłe sprawia uczucie to co rok powta- 
ce się w pismach publicznych monitowanie, do 

ego zniewalają mnie zawsze niemal jedni 
sami panowie. Okólnikiem z dnia 8. gru- 
b. i. wysłanym do wszystkich panów prezesów 

>k, prosiłem o nadesłanie sprawozdań z. rocznych 
-ości Kółek za rok 1878 najpóźniej do 20. gru- 

b. r. Dzisiaj mamy już 31. grudnia, sprawo- 
ia przestały nadchodzić, a wiele ich jeszcze nie 
tje. Pożyteczność sprawozdań została powsze- 

Linie uznaną, a na Walnem zobraniu delegatów Kó- 
jłek rólniczych zapadła uchwała, ażeby wychodziły 

czniki, do których prezesi Kółek sprawozdań do- 
czyć mają. Powołując się na tę uchwałę, oraz ape- 

ii.iąc do poczucia obywatelskich obowiązków, upraszam 
uisilnie zalegających panów prezesów, ażeby sprawo­
zdania z czynności Kółek za rok 1878 najdalej 
i.’ przeciągu dni 8miu nadesłać mi ze- 
<L h c i e 1 i; wydawnictwo bowiem Rocznika rozpocznie 
4ię w pierwszej połowie stycznia 1879 roku.

Maksymilian Jackowski.

- * Pan Karól Miarka, nakładzca „Ka- 
f 1 i“ wydaje od Nowego Roku pismo pod ty- 
! -n: Poradnik gospodarczy, gazeta 
i .imcza i organ Górnoszląskiego Towarzystwa 
Włościan. Pismo to wychodzić będzie co dwa 
tygodnie w 16 stronnicach, przedpłata ćwierćro- 
cznio wynosi tylko 50 fenygów. Pierwszy numer, 
który mamy przed sobą, zawiera odezwę do ról- 
ników, objaśniającą zadanie Towarzystwa włości­
ańskiego, które przed kilku tygodniami zawiąza­
no w Mikołowie, dalej statuta, poczem następu­
ją artykuliki: o prawach, które gospodarz znać 
powinien, o hipotekach najważniejsze wiadomości, 
o nabywaniu własności nieruchomej, korespon- 
dencye z Tychów o podatkach ciążących na chłop­
skich gospodarstwach, z Wilkowy o potrzebie 
oświaty między gospodarzami i o pożyteczności 
czytania książek traktujących o gospodarstwie, z 
nad Wisły, wreszcie drobne rzeczy. Wszystkie 
artykuły są bardzo interesująco napisane, a co 
>jie mniej ważne, jak na Górny Szląsk, dobrym 
językiem napisane.

Na pismo to zwracamy uwagę światlejszych 
gospodarzy. Na Górnem Szląsku wychodzi już 
jedno pismo rólnicze i to „Postęp ról u i czy11 
redagowany w Bytomiu przez p. St. Przyniczyń- 
skiego z Wielkopolski. Byłoby dobrze, aby ktoś 
znający się na gospodarstwie, zapoznał się z obu 
pismami i osądził ich wartość.

— * Walka rządu z Kościołem. 
Dniu 23. z. m. stawał w Lesznie przed kratkami 
sądowemi ks. May zGoniembic, oskarżony o 
obrazę p. Perkuhna. Dozór kościelny miał w je- 
dnem zażaleniu, podanem na p. Perkuhna do Na- 
c .eiuego Prezesa, użyć słów nieco ostrych, w któ­
rych p. Perkuhn dopatrzył obrazy i wniósł do 
krói', prokuratoryi o ukaranie ks. Maya, który 
jak } wikary do dozoru nie należy, ale o którym 
I i aszczał, że zażalenie powyższe napisał. Ks. 
I y nie przeczył wcale, że na prośbę dozoru pi­

Nowiny polityczne.
Niemcy. Z Rzymu nadeszła ważna telegra­

ficzna wiadomość. Dziennik papieski „Osservatore 

| Romano11 zamieścił list Ojca św. napisany do 
wygnanego z Kolonii Arcybiskupa ks. Melchersi. 
W liście tym pisze Ojciec św., że zastanawia! 
się głęboko nad obecnem położeniem Kościoła a 
mianowicie zwrócił swą uwagę na szlachetny na­
ród niemiecki, i myślał o tem jakby uśmierzyć 
śród niego religijną niezgodę, by się mógł cie­
szyć. dobrodziejstwami trwałego pokoju, i by 
przy tem prawa Kościoła na niczem nie cier 
piały. Bogu tylko wiadomo, czy jego zabiegi 
około przywrócenia pokoju szczęśliwym będą 
uwieńczone skutkiem. W każdym razie Ojciec św 
będzie nad tem szczerze pracował.

Porządek spółeczny, polityczny i religijny jest 
wszędzie tak podkopany, że Kościół ma obowią­
zek spieszyć z zbawiennemi środkami na urato­
wanie spółeczeństwa, i to z temi środkami, któ- 
remi rozporządza. Dla tego też Ojciec św. mimo 
najróżnorodniejszych trudności nie przestanie tro­
szczyć się o naród niemiecki, bo dusza Ojca św, 
nie uspokoi się rychlej, dopóki nie będzie przy­
wrócony w Niemczech pokój dla Kościoła.

Ojciec św. wzywa Biskupów niemieckich, aby 
się starali utrzymać katolików w wierności dla 
Kościoła. W ten sposób katolicy, zachowując 
godną postawę i poddając się pod te pra­
wa, które się nie sprzeciwiają wierze 
i obowiązkom katolickim, okażą się go­
dnymi dobrodziejstw pokoju i będą ich mogli 
długo używać.

Pismo Ojca św. tak się kończy: „Prośmy Bo­
ga, aby natchnął życzliwem usposobieniem szla­
chetnego cesarza niemieckiego i osoby stojące 
przy jego boku do rady.11

Z listu tego widać, że Ojciec św. chce chętnie 
Niemcom, którzy dziś już sami czują, czego so­
bie nawarzyli przez walkę kulturną, podać rękę 
do zgody, wszakże zawsze pod tym warunkiem, 
że prawa Kościoła dla jego istnienia niezbędne, 
nie będą w niczem ukrócone. Pisząc list ten do 
Arcybiskupa kolońskiego, którego rząd pruski 
złożył z urzędu, pokazał Ojciec św., że Arcybi­
skup ten, choć wygnanych, dla wiernych katoli­
ków, jest prawowitą władzą kościelną.

— Niektóre paragrafy ordynacyi procederowej 
mają być ponownie zrewidowane.

— Zecera Mosta skazano w Elberfeld za znie­
ważenie kościoła chrześciańskiego w mowie na 
publicznem zebraniu na pół roku więzienia.

— Podczas kiedy książę Bismark pracuje w 
Radzie związkowej nad zaprowadzeniem ceł na 
zagraniczne płody i wyroby, wielcy kupcy, którzy 
zbijają wielkie fortuny właśnie tylko z zagrani­
cznego handlu, pracują nad tem, żeby granica 
Niemiec dla handlu była wolna. W parlamen­
cie zajmie się tą sprawą poseł dr. Bamberger, 
żyd, — a żydom też najwięcej zależy na wolnym 
handlu.

— W Radzie związkowej wszyscy reprezen­
tanci państw niemieckich przyjęli życzliwie pro­
jekt księcia Bismarka o zaprowadzeniu ceł.

— Z okolicy Berlina ciągle wydalają ludzi, 
którzy popierali sprawę socyalistów. W tych 
dniaoh wypędzono ich trzech.

— W Monachium podano do magistratu pi­
smo, w którem radzą palić ciała po śmierci na 
pobojowiskach, podczas morowych zaraz, w razie, 
gdy rodzina życzy sobie sprowadzić koleją że­
lazną ciało nieboszczyka zmarłego zdała od domu, 
gdy brak odpowiedniego miejsca do pogrzebania 
ciała w ziemi.

Francya. Na wybory do senatu, które przy­
padają 5. bm. gotuje się cała Franoya. Republi­
kanie pracują wszystkiemi silami nad tem, aby 
przeprowadzić jak najwięcej swoich kandydatów.



młodzież. Jeden z uczniów tego gininazyum 12- 
let-ji syn urzędnika Barszczewski, za nienaucze- 
nie się lekcyi jeografii został osadzony w areszcie 
przez profesora, ale tenże uczeń nie chciał cho­
dzić na śpiewy do prawosławnej cerkwi według 
życzeń Siengalewicza. Pan dyrektor wpadł do 
aresztu z trzema stróżami, a obnażywszy ucznia, 
przywiązał go trzema rzemieniami do ławy i wy­
liczył 20 rózg, kalecząc do krwi ciało.

Po tej operacyi zagroził obitemu studentowi, 
że jeśli przed ojeem lub kimkolwiek powie, co 
go spotkało, otrzyma potrójną porcyą i będzie 
wypędzony ze szkół. Spłakane dziecko przybyw­
szy do domu, nie chciało nic ojcu powiedzieć, 
lecz gdy poszedł chłopiec spać, ktoś ze służą­
cych dostrzegł na bieliznie krew. Chłopiec do­
piero, gdy mu ojciec zaręczył, że go przeniesie 
do innej szkoły, wyznał prawdę. Ojciec wezwał 
trzech lekarzy Janiszewskiego, Zagórskiego i Dow- 
nara, aby zrobili obdukcyą i spisali protokół, 
poozem zaniósł skargę do prokuratora sądu okrę­
gowego Kowalewskiego. Prokurator jednak nie 
przyjął skargi, dodając za dowód, że to „partya 
polska*', prześladując dyrektora, cały ten skandal 
wymyśliła, a ojciec dla potępienia dyrektora sam 
oćwiczył dziecko.

Anglia. „Standard1* donosi, że gubernator 
Kandaharu w Afganistanie wzmacnia warownie 
i zbroi cały lud do oporu przeciw Anglikom.

Serbia. Serbskie nowiny donoszą, że sąd 
wojenny w Semandryi ściga listami gończemi 
Piotra Karadzórdzewicza, syna dawniejszego pa­
nującego księcia serbskiego, i sześć innych osób, 
zostających pod skargą, że chcieli zabić księcia 
Milana. Oskarżeni mają być ścigani przez wła­
dze krajowe i zagraniczne.

Dania. Rząd duński postąpił sobie bardzo 
uczciwie. Podczas zaślubin córki królewskiej 
dnia 21. zm. iluminowała wieczorem cała Kopen­

haga z wyjątkiem gmachów rządowych i to dla 
tego, że rada ministeryalna zakazała tego z wzglę­
du na to, że sejm duński skarży się na wielkie 
wydatki państwa. Gdyby i w Prusach chciano 
być równie oszczędnym przy podobnych okoli­
cznościach.

Turcja. Sułtan ułaskawił baszę Sulejmana, 
ponieważ temu udało się przed sądem wojennym 
dowieść, że w wąwozie Szybki działał według 
rozkazów Mahmuda Damata wydawanych w imie­
niu sułtana. Za to skazał sułtan Damata, który 
jest jego szwagrem na wygnanie, ponieważ mu 
rozkazów żadnych nie wydawał.

Wiadomości miejscowe i prowincyonalne.
Poznań, 2. stycznia. Dnia wczorajszego odegrano 

w teatrze naszym przy bardzo licznym udziale publi­
czności po raz pierwszy Skalbmierzanki, sztu­
kę ludową za śpiewami i tańcami. Dziś w czwartek 
po raz pierwszy Nędznicy, dramat w 4 aktach, 
a 10 obrazach z powieści Wiktora Hugo, przerobił 
K. Hugo.

— * Przed sądem kryminalnym stawała dnia 
28. z. m. wdowa Palęzewska, która rozgniewana, że 
nauczycielka ukarała jej córkę w szkole na Chwali- 
szewie, wpadła do szkoły i drugą nauczycielkę ze­
lżyła. Później napadła na nią na ulicy i tak po­
biła, że nauczycielka rozchorowała się. Sąd skazał 
oskarżoną na 8 miesięcy więzienia.

— * Koło młyna p. Rabbowa zarwał się na lo­
dzie na Bogdance sześcioletni chłopiec i wpadł w 
wodę, z której go przechodzący tędy woźnica wy­
ciągnął.

— * We Wągrowcu niemiecki „Bildungsverein“ 
założył szkołę wieczorną dla terminatorów, szkołę tę 
musiano jednak zamknąć dla braku uczniów.

— * W Kcyni w drugie święto popili się pa­
robcy z okolicy, skutkiem czego przyszło między nie­

mi do bójki, przyczem jeden drugiego tak nieostro­
żnie uderzył gałką ołowianą na końcu ..kija umie­
szczoną, że uderzony w trzy godziny potem a 
wyzionął.

— * We Wrześni wybrano dwóch naucz r 
szkoły katolickiej, p. Staniszewskiego -z Wąsowa i p. 
Dintora z Nokli. Na drugiego nauczyciela z po»o.iu 
odejścia pana D, ma być obrany nauczyciel Błrb- 
jewski. — Na burmistrza wybrali radni ponownie na 
lat 12 p. Domkiewieża.

— * W Ostrzeszowskiem poszło kilku strzel­
ców z pewnego miasteczka na polowanie w niedzielę. 
Zabili jednego zająca, trzech naganiaczy postrzelili a 
pięciu z strzelców zabrał żandarm na ratusz, ponie­
waż nie byli w karty zaopatrzeni.

Rozmaitości.
— * Mgła londyńska. Dnia 16. z. m. w połu­

dnie panowała w Londynie taka ciemność z powodu 
przesyconego wyziewami kominowemi powietrza, że 
nietylko żegluga parowa na Tamizie, ale i ruch o- 
mnibusów i tramwajów na kilka godzin musiał być 
zawieszony. Na wiadukcie Holborn zapalono dla uła­
twienia komunikacyi światło elektryczne, które oddało 
wyborne usługi.

Rodaktor odpowiodzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu 
(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłane re­

klamy, rodakcya pisma naszego nie bierzo żadnoj odpo­
wiedzialności).

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 2. stycznia.

Ceny ustanowiono przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Za 50 kilogramów
pięzn. 

mrk. fen. mrk fen.
posled. 
mrk. fen.

Pszenicy............................. 8 50 7190 7125
5 40Zyta.................................. 5 75 5 50

Jęczmienia........................ 6 30 5 50 5 «
°"’sa.............................' 6 30. 5 1 50 5| —

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy wypłatę pro­
centów od depozytów.

Poznań, dnia 2. stycznia 1879. (7)
Towarzystwo Pożyczkowo Przemysłowców m. Poznania 

Spółka Zapisana.
Haktywski. Dr. Kusztela/n.

(8)

Osiedliłem się w Poznaniu
i mieszkam: św. Marcin nr. 12. I. piętro.

Godziny konsultacyjne od 8—10 z rana i od 2—4 po południu.

Dr. Święcicki, 
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

Najtańsze ilustrowane pismo polskie!!
BIEKIAliA LITERACKA

wychodzi co tydzień 2—3 arkuszy i zawiera: powieści, dramata, poezye, życio­
rysy, artykuły popularyzujące wiedzę, notatki literacko-krytyczne, sprawozdanie 
o sztukach pięknych, korespondencye z Poznania, Krakowa, Lwowa, listy J. I. Kra­
szewskiego. Wiadomości ze świata, wspomnienia historyczne, szarady etc. etc. 
Nadto od stycznia wychodzi osobny (6)

Dodatek powieściowy.
Jest to najtańszy tygodnik dobrych powieści bo tylko 1 mk. 50 fen. na? 

kwartał. Wreszcie każdy abonent otrzyma bezpłatnie ryciny z pracowni Jana
Matejki i Rodakowskiego: „Wojna Kokoszą.11

Prenumerata kwartalna Biesiady w Poznaniu 3 mk., na prowincyi 3 mk.

Z dniem 1. stycznia rb. otworzyłem

SZKOŁĘ
gry na skrzypcach.

Zgłoszenia przyjmuję codziennie o go­
dzinie 4—6 po południu.

Dejewski,
nauczyciel. Św. Marcin nr. 31. 

III piętro na prawo.
Po Nowym Roku: Strzelecka ulica 

nr. 28a I piętro. (1352)
Nakładzca Dr. Roman Szymański’ w 1’-.— Czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Kedakcyi: Plac Wilhelmowski Nr. 18 w > odwórzu 1 piętro.

Harmonium
nie używane o 6ciu głosach esclus. 
grandejeu i expression jest tanio 
do nabycia. — Takowe można obej­
rzeć i wypróbować w handlu

J. Afteltowicz, 
(1331)________ Chwaliszewo 67,

Kobiela
z rutyną i 200 tal. kapitału może nabyć 
stałą egzystencyą. Szczogóły w blórze zle­
ceń l*. Skokulskiej w Wrocławiu, Pa- 
radiosstrasse nr 36..(1335)

Wielki pożar
w Wiedniu,

który wszystkie lokale fabryczne, machiny 
i t. d pierwszego austryaekiego Towa- 

jzystwa fabryk srebra Britannia do 
szczętu w perzynę obrócił, zniewala, ta­
kowe do zupełnego rozwiązania się , gdyż 
przywrócenie tego olbrzymiego przedsię­
biorstwa wymagałoby ofiar, na które zdo­
być się nie podobna. Celem szybkiej li- 
kwidacyi sprzedają się przeto ocalone od 
pożaru towary za każdą cenę, czyli, lepiej 
powiedziawszy, rozdarowują się prawie.

Za tylko 13 mrk., a więc zaledwo za 
połowę płacy robotnika, otrzyma każdy na­
stępujące artykuły z najpiękniejszego 
szczerego srebra Britannia, będącego 
jedynym kruszczem, który zawsze białym 
pozostaje a nawet po 20 latach nie da się 
od srebra rozróżnić, za wieczną zaś białość 
gwarantuje się.
6 sztuk stołowych noży z srebra Britannia 

z angielskiemi klingami.
6 sztuk praw. ang. widelcy z srebra Bri­

tannia, najpiękn., najcięższego gatunku,
6 sztuk łyżek z srebra Britannia,
6 sztuk najpiękniejszych łyżeczek dó kawy 

z srebra Britannia,
1 naczynie z srebra Britannia do czerpa­

nia mleka,
1 ciężką łyżkę wazową najlepszego gatun-' 

ku z srebra Britannia,
2 salonowe stołowe świoczniki piękne z 

srebra Britannia,
3 bardzo piękne puhary do jaj z srebra 

Britannia,
1 piękne naczynie do pieprzu lub cukru z 

srebra Britannia,
1 piękne rzoszotko do herbaty z srebra 

Britannia,

Wszystkie tu wzmiankowano sztuki w 
liczbie 33 nader doskonałych przedmio­
tów z srebra Britannia kosztują razem 
tylko trzynaście marek a dopóki zapas 
wystarczy, są do nabycia przez 
pierwszy' austryacki skład fabryczny 

srebra Britannia
(Ersto bstorr. Britanniansilber-Fabrikdopot) 

Wiedeń, Radotzkystrasso 4.
ąy Cło wynosi bardzo mało.

Ogród warzywny
Sródka Rynek nr. 9 jost natychmiast 
do zadzierżawienia. Bliższo szczogóły poda 

«I. Dłotiay, właściciel.
Wskutek zmiany mam zamiar swój wy­

szynk trunków wydzierżawić. Sródka 
Rynoknr.9. J. Błotny.________ (3)

Bft. Najlepszy siemienny olej, jako 
toż najświeższy moczony' stokfisz li 
tylko można dostać u pana Reppieba, 
Sapiożyński plac nr. 11. (5)

AK

Drzwi bezpieczne 
przeciw każdemu włamywaniu się wy­
konywa fabryka (1203)

J. Zeylanda
w Poznanii.. Wielkie Garbary nr.'49.

GWIIZIII 
najtańsze pismo illustrowane 

polsko-katolickie 
tygodniowo 10 stron druku w wiel. 4ce, 
kosztuje kwartalnie tylko jedne markę.

PĄCZKI
co dzień kilka razy świeże poleca

cukiernia
S. Niewitecki i Sp.,

(1)_______ Szeroka ulica nr. 15.

PĄCZKI
trzy razy na dzień świeże — sześć 
sztuk za 50 fenygów — za wyraźnem 
poprzedniem zamówieniem po 5 feny­
gów sztuka — poleca od dnia dzisiej­
szego (2)

cukiernia
Antoniego Pfitznera,

Poznań, Stary Rynek.

80 100 litrów mleka 
są za kaucyą do wydzierżawienia od 
1. stycznia 1S79. Bliżoj objaśni 
p. Affeltowiez, kupiec r.. ChwU- 
liszewie.____________________ (1351)

Uczę ii
z odpowiedniem wykształceniem znaj­
dzie miejsce w handlu moim towa­
rów kolonialnych. (9)

J. N. Łeitgeber.
Teatr polski w Pozna? * iu

Dziś, w czwartek
IV ędznicy,

dramat w 10 obrazach Wiktora Hu. -
Początek o godzinie 7.


